
Nr. 299 ABC — NOWTNT CODZIENNE Str. 3

M A Ł O P O L S K A
W S C H O D N Ij

Nadzwyczajne walne zebranie 
Związki Obrońców Lw ow a po ■ 
wzięło  uchwalę skierowaną prze 
ciwko terrorow i ukraińskiemu U- 
chwała ta wsuazuje na koniecz
ność natychm iastowej m obilizacji 
społeczeństwa w  obronie Małopol
ski W schodniej.

W alka ta jednak wtedy napraw
dę oędzie m iała pewność sukcesu, 
o ile  Polska nie będzie miała te
go  bezideowego charakteru, jak 
oDecnic o ile  przeciwn ie Polska 
oędzie reprezentować wielką a- 
trakcyjną dla wszystkich iaeę

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

CUKIERNIA A .  B L I K L E  OIWAKU PÓ L a łk O w i i EJ Z M I A N I E  W N Ę T R Z A

[oiynierowh o kongresie inżynieraw
J a k  b y ł y  p r o w a d z o n e  o b r a d y ?

Redakcja nasza p rzyw iązyw a ła ' nie i w  numerze z n iedzieli 12 b. 
duże znaczenie do P ierw szego I m. zam ieściliśm y głosy krytyczne 
Polsk iego Kongresu In żyn ie rów ,! szeregu inżynierów  reprezentuj;^
dowodpm czego był artykuł wstęp 
ny, który ukazał się w  naszym p i
śmie dwa tygodnie temu, stw ier
dzający wagę Kongresu i w yraża
jący  nadzieję, że Kongres ten od
powie potrzebom świata technicz
nego.

Już jednak przy przeglądaniu 
programu i szczegółów  organ iza
c ji Kongresu jak rów nież sposo
bu przygotowania referatów1 i za
gadnień mających być poruszony
mi, reaakcja nasza zm ieniła zda-

cych różne odłamy polskiego prze 
mysłu i techniki. Pesym istyczne 
poglądy redakcji znaiazły potw ier

nego Kongresu. Rzeczyw iście 
ogrom zgłoszonych na Kongres 
re fera tów  wobec bardzo ogran i
czonego czasu przeznaczonego na 

> ich rozpatrzenie uniem ożliw ił ja 
kąkolwiek głębszą dyskusję. Zaś

dzenie w przem egu obrad Kon- ( prawdziwą parodią Kongresu by- 
gresu winno się odbyć szereg 
zjazdów  inżynierów  wszystkich 
specjalności, po czym dopiero 
Kongres ogóino - inżynierski za
ją łby się wyłącznie zagadnienia- j 
mi ogólnym i wchodzącym i w za- 
kres programu gospodai czego.
które były przedmiotem obrad sek 
c ji I-ej i częściowo V III-e j obec-
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ły  obrady sekcji I-ej, gdzie kapi 
talne zagadnienia dzieuziny pro
gramu gospoaarczego wygłoszone 
w skrótach kilkunasto - m inuto
wych przez referentów*, bez dorę
czenia tekstu uczestnikom Kon
gresu, zostały potraktowane w 
sposób wybitn ie teoretyczny, o- 
party na w zoiach  sowieckich i 
niemieckich, bez jak iegokolw iek 
dostosowania się do rzeczyw istej 
struktury gospodarczej Polski.

W nioski zaś zgłoszone przez 
uczestników sekcji i p rzyjęte  a-

Własnymi rakami wznosili gmach
D z i ś  w y r z u c a  s i ę  i c h  n a  b r u k

(Reportaż z Oomu Akademickiego)
Koionia Akademicka tętni już ży

ciem, jak zawsze gwarna i ruchliwa 
Wracają z wakacyj z całej Polski 
starzy znajomi studenci, zjezcLają 
młode fuksy. Kilkuletni mieszkańcy 
Kolonii, z którą się już zżyli, niemal 
z radością witają stary gmacn A  
oto już na wstępie dowiadują się, że 
mieszkań wolnych nie ma Po prostu 
nia chcą wierzyć! Jakto? Dlaczego? 
Wypytuje •Urszycn studentów, kil
kuletnich mieszkańców o obecne sto
sunki w kolonii. Odpowiadają obu- 
rseni:

—  Piouzę posłuchać, —  mówi Je- 
der t  studentów, —  aumimstracja 
F. D A. w  końcu ubieg.ęgo roku 
ogłosiła, >e mieszkańcy, ldórzj chcą 
r  rokc n a s t ę p n y nadal mieszkać w 
Kolonii muszą w ciągu czerwi a zło
żyć podania Jednocześnie ,zapewnia
no, ne mieszkania napewno będą To 
zrobiliśmy, będąc w ciągu wakacyj 
pizekonani, ii m.eszkanla mamy za
pewnione a tymc ;jem  obecnie, gdy 
przyjechaliśmy składać egzaminy i 
*oliokwi», kiedy potrzeba jak naj
więcej spokoju do pracy, mówią 
uam, że mieszk_ń -iie ma, — ciągnie 
student z rosnącym oburzeniem Nia

Z&eeezhiauui...

N I E P O J E T E
O trzy m a liśm y  w re d a k c ji 

l (r t  od  jed n eg o  z naszych czy 
te ln ik ó w  z S ied lec .

Oto w jednym  z gim nazjów  
w S ied lca 'h  uczniów  bied
nych, k tórzy  n ie m ie li pienię  
dzy na kup ien ie  *pbie ksią
żek oaeslano do dom u i  za
bron iono  przychodzić, aż do 
czasu kupien ia  wszystkich 
podręczn ików .

Nad drobnym  tym, napozór 
faktem  nie m ożna przejść dc 
porządku dziennego. O to w 
Polsce są nauczyciele, którzy  
nie pozw alają się uczyć nieza
m ożnej m łodzieży dlatego, że 
nie stać ich  rodzu ów na parę 
złotych na książki.

I  tak postąpił nauczyciel 
g im nazjum  państwowego.

W  żadnym okóln iku , w z n a  
m /m  rozporządzeniu  m inistra  
r» ? jest pow iedziane, że każdy 
uczeń m usi m ieć wszystkie 
książki. Ja sam przez parę la l 
kupow ałem  drozsze podręcz
n ik i do spółki z kolegą i po 
m im o lego że chodziłem  do 
szkoły pryw atnej, k tóra  osta
tecznie może stawiać większe 
wymagania m ajątkow e swo
im  uczn iom , n ik t m i z tego ty 
tułu nigdy uwagi n ie zrob ił. 
Chodziło ty lko o naukę, a z 
czy je j książki, to n ikogo nie 
obchodziło.

Dziś jest w m odzie narzeka 
nic, ze strony M inistra oświa
ty i rektorów  szkół wyższych, 
że tak m ało synów chłopskich  
i  robotn iczych zdobywa sobie 
wykształcenie i  stanowisko. 
A  ja k  m ają  się kształcić c i sy
now ie chłopów  i  robotn ików , 
gdy m często brak nawet na 
chleb a tu jak iś głupi belfer 
wyrzuca ich ze szkoły za 
brak... własnej książki.

Ładnych pedagogów docze- , 
kala się. polska szkoła.

B . B E ZA

mam pieniędzy i nie mogę sobie po
zwolić na mieszkanie na mieście. We 
dług ciągłych oświadczeń Fundacji, 
jest ona dla niezamożnych, a jedno
cześnie mieszkają tu studenci na po
sadach, a nawet absolwenci, którzy 
juz dawno uzyskali dyplomy.

—  A  dlaczego w roku bieżącym 
jest takie przepełnienie?- pytam.

—  Proszę Panr, odpowiada inny 
student, przysłuchujący się rozmo
wie, obecnie u goey prowadzi się po
litykę na szeroką skalę. 7 i 8 piętro 
Zajmują stypendyści, cały V  pawi
lon zajmuje „Młoda Wieś", a resztę 
Ci którzy zaołali jakoś przecisnąć 
się przez „ucho igielne", lub płaci
li za mieszkanie przez tsłe wakacje.

—  Pan wspomniał o „Młodej 
Wsi".

—  Tak, mówi mój rozmówca 
słynny p Dąbrowski, dyrektor Fun
dacji daje pierwszeństwo „Młodej 
Wsi". Tacy mogą wycierać w poko
jach, jak w ulęgałkach.

Ogół oczywiście jest oburzony, i 
przed* wszystkim starzy mieszkańcy, 
których po prostu wyrzuca się na 
bruk.

Rozmowo, mój macha ręką.
—  Najlepiej, dorzuca arwiąco, by

łoby zapisać się do Młodej Wsi lub 
Strzelca, a mieszkaHie byłoby pew
ne.

Publiczną jest tajenmics, —  dorzu
ca inny student, że starszych studer 
tów F, D. A. chce pozbyć się z kolo
nu i zapełnić ją młodym elementem 
akademickim, bo im się zdaje, że za 
pośrednictwem mieszkań i stypen
diów uda im się wciągnąć ich do ta

kiego czy innego „Ozonu".
Dziękuję rozmowcom i kitf.uję się 

do administracji, Dy przekonać się 
osobiście, czy młodzież nie przesadza 
w swym oburzeniu.

T ’- tłoczno, ogonek wije się w wie
lu skrętacn, wszyscy z niepokojem 
czekają swej kolejki Słyszę całą se
rie odpowiedzi odmownych:

—  „Kolego miejsca nie ma, nic 
zrobić nie mogę, czekajcie do 1 pażdz 
może coś będzie , przenieście się na 
miasto" i t. d. '  ® 1

W  kolejce pudcliudzi jakiś student, 
podając jakieś zaświadczenie, widzę 
nagłówek trustym drukiem „Związek 
Młocej Wsi". Rzuciwszy okiem na 
kartkę urzędnik zmienia ton-

— „Kolego, macie bon lekarski, po 
zoaaar.iu bądźcie łaskawi zgłosić się 
dziś pc południu i  wybierzcie sobie 
pokój". -

Mieszkanie utrzyma! A  wokół w 
ogonku patrzą z obu-zeniem Skan
dal! mówią do siebie półgłosem.

Następuje nowa seria studentów, 
którzy sryszą zav sze te same słowa 
odmowy, małego rucnliwego urzęd
nika, iż mieszkań nie ma, iż nic pora
dzić nie może.

Zgnęmony student wychodzi z ad
ministracji, szuka innej drogi ratun
ku.

— Pruszę Pana, zwraca się do sto
jącego informatora w mundurze, o 
której godzinie przyjmuje Pan Dy
rektor Dąbrowski w sprawie miesz
kań ? i

—  Pan Dyrektur nie przyjmuje w 
sprawie mieszkań, odpowiada zapy
tany.

—  To po co tu jest, rzuca zdenerwo 
wany student? pytanie pozostało 
bez odpowiedzi.

Odchodzę z Kolonii. Ten dom wznio 
słs ofiarnie młodzież akademicka, 
studenci cegły i wapno nosili na 
swych ramionach, własnymi rękami 
wznosili jego mury, a dziś....

plauzcm przez je j p rzygn iatającą 
w iększość zostały przez prezy
dium sekcji wrzucone do jedne
go kotła i po specjalnym  spreparo 
waniu ogłoszone jako wynik 
obrad sekcji.

P rzyw iązu jąc do opin ii polskie
go św iata technicznego dużą wa
gę redakcja poza zebranym i-już 
opiniami postanowiła zwrócić się 
do wszystkich uczestników Kon
gresu, by tą drogą zebrać jak 
na jw ięcej głosów niezależnych o 
te j nowej im pfezie „sanacy jn e j" 
k tórej najlepszą charakterystykę 
stanowi autentyczny dowcip pu
szczony na Kongresie, który za
m ieszczam y w „Kolcach  bez ró ż" 
na str. 3.

Prosim y o nadsyłanie odpowie
dzi na następujące nytania:

1) w  jak ie j sekcji brał udział,
2 ) w rażen ia ogólne z Kongresu
3) opinia o wysłuchanych re

feratach  i

4 ) opin ia o organ izac ji Kon
gresu i sposobie prowadzenia 
obrad

Odpowiedzi moga dotyczyć za
równo wszystkich, jak  i części 
pytań.

Nazw iska odpow iadających po
zostaną tajem nicą reaaKcji. Od
pow iedzi prosim y nadsyłać pod 
adresem redakcji „A B C " W ar
szawa, Al. Jeiozolim skie 121, 
lub A l Jerozolim skie 3a, zazna
czając na kopercie: „K ongres in
żyn iersk i".

?Mettuka

W y p a o K i w  H is zp a n ii
g r o ź n a  p r z e s t r o g a

(k )  „K u rie r  loódzki" słusznie 
pisze:

VTypaaki w H.szpani. są ostrz* 
•■...łgawczym memento, są przestrogą 

wymowną, do jakich konsekwencyj 
tragicznych doprowadzić mbże nie
opatrzne nagromadzenie obu tych 
sk ajnosci. i am, gazie nie ma do
statecznej siły, rozwagi, spokoju, 
umiarkowania, gdzie naroć nie po
trafi zjednoczyć się i zespolić tak 
potężnie, aby wszelkie zakusy rOz- 
kladuwe były tłumione w zarodku, 
walka zaciekła, bezwzględna, nie 
ustępliwa, niszczycielska, ostatecz
na rozpętać się musi w całej prze
rażającej grozie.

• Tworzenie t. zw frontów ludo 
wych Stanowi właśnie mobilizację 
sil lewicy do ta Kie j rozgrywki D 
mokiacja służy tu jeno za odskocz
nię ula rozpętania bratubó^ej wal
ki. Fionty nidowe, dzieło moskiew
skie! propagandy, nie uznają demo
kracji w innym sensie, jak tylko 
riaizędzia, mającego osłabić i roz 
członkować społeczeństwo, zdezo
rientować masy. laa stosuje się za
sady demokracji w Rosji Sowiec
kiej. jest to chyba już dość po 
wszeciirśe znane. Krwawe jej strzę. 
py powiewają złowrogo i w Sowie
tach 1 na terenu- czerwonej Hisz
panii.

P r o f e s o r o w i e  H e y d e l  i G l i x e l f i
doczekali s ą nominacji

S t a r u s z e k  „ C z a s ”
o m i n . S w ię to s ła w s k im

N a Un. Jagiellońskim  profeso
rem zwyczajnym  ekonomii po li
tycznej m ianowany został dr. A- 
dam Heydel, a profesorem  nad

zwyczajnym  romanistyki dr Ste- 
lan  G IixeIIi.

Obydwaj profesorow ie byli po
zbawieni swych katedr prcez m i
nistra Jęarzejew icza,

U s t ą p i e n i e  r a d c y  h a n d l o w e g o
ambasady w Berlinie

„D zienn ik Lu dow y" p isze: 
eiiBBcje w ko,ach dyplomatycz 

nych wywołała zmiana na stanowisku 
ri ucy md..wego ambasady w Ber 
Knie. Dotychczasowy radca p. Rawi-

ta - Gawroński otrzymał nagle dy
misję a stanowisko jego objął tym
czasowo radca Tadeusz LuDaczcwski.

O przyczynach tej zmiany krążą 
bardzo sensacyjne pogłoski.

Z r e d u k o w a n i  r o b o t n i c y

ooianili dozorców
K l  IO W IC E , *19. 9. N a  terenie brzycki otrzymał 

prac regulacyjnych pod M ysłow i
cami. doszło do krwawego zbioro
wego wystąpienia roDotników.
M ianow icie w sobotę 15-tu robot
ników otrzymało wypow iedzenie.

Na tym tle powstała awantura, 
robotnicy natarli na 2-ch dozor
ców, Em ila B ibrzyckiego i M icha
ła Kaczmarczaka. Obaj doznali 
całego szeregu kontuzji, a Bi-

N a  m arginesie naszej w iadomo
ści o usiłowaniach min. Sw.ęto- 
sławskiego nawróceniu Z N P  na 
wiapę ozonową „C zas" pisze:

Tym bardzitj dziwić się należy 
min. SwiętosUwskiemu, i? z tego 
rodzaju propozycją wystąpił. C zyż
by byi zwolennikiem integralnej 
konsolidacji, która rzecz jasna pc

zbawiona nyłaoy wszelk.ego sensu 
politycznego ?

Lepiej by nyto stanowczo, by p. 
min Oświaty inicjatywę swą prze
jawiał w Daraziej realnych koncep 
cjacn.
Dla nas ta in icjatyw a ma zu

pełnie realny sens i je s t w zupeł
nej zgodzie z ostatnim  ośw iadcze
niem płk. Kowalewskiego.

E O L C  E  b e z  
R Ó Ź

° r e c z  z  ż y d a m i
i n ie a ry js k ie  o g ło s z e n ia

kilka pchnięć 
nożem. Przew ieziono ich do szpi
tala.

Pu licja  przybyła na teren zaj‘- 
ścia i aresztowała 3-ch sprawców. 
W ładze prowadzą energiczne do
chodzenia. Jak się okazało, g łów 
nym sprawcą i in icjatorem  krwa
w ej awantury był robotnik Teo
dor Boroński, który zbiegł przed 
przybyciem  policji.

Z a j ś c i a  a n t y ż y d o w s k i e
w Czeladzi

„N asz P rzeg ląd " donosi, że : i
Do Czeladzi pod Sosnowcem pizy- 

była grupa chuliganów, którzy Za
częli wznosić okrzyki antyżydowskie, 
a następnie wybili szyby w ki'kuna- 
stu domach t wlep: ch żydowskich.

Potem otoczyli bóżnicę i wybili w 
niej wszystkie szyby.

Jednocześnie napadali na ulicach 
■ia żydów. Pobito szereg osób.

Policja zatrzymała kilku napastni
ków, do dyspozycji władz sądowych.

„Krakow ski K u rier W ieczorny 
stara się ośm ieszyć ostrzeżenia, z 
jakim i do społeczeństwa zwraca 
się prasa naroaowu , o zgubnym 
działaniu masonerii i fołksfrontu .

Masoneria? To  już za stary, z 
bardzu długą brodą kawał _  nikt 
nie Bierzy... Żydo - komuna, to już 
nie tylko, i e  stare i niebezpieczne, 
z chwilą gdy okazało się dowudnie, 
że  CiOłowc organa naiodowo-kk 
rykalne, zarzucając prasie postępo
wej złotem opłacane siużalstwo —  
żyw ot swój mniej siawetny a chy
try zawdzięczają tylko „solidnie" 
wpłacanym subwencjom świata 
„niearyjskiego" za mniejsze czy 
większe ogłoszenia reklamowe

Nic to nie przeszkadza, że na 
pierwszej stronicy rwą za oczy i 
Krzyczą rozpacznip hasła: „nie ku- 
ouj u żyrtal", „P recz z żydam i!" i 
,Swój do swego po sw oje" _  boć 
są jeszcze i dalsze stronice, na któ
rych przecie za dobre żydowskie 
srebrniki można zmieścić reklamy 
zachwalające tani, solidny i jedynie 
„prim a" towar.

„Fołksfront"?... też już diabła 
warte.

Dziś ju ż ta metoda ośmieszania 
nie działa zupełnie.

Natom iast mogą działać tego 
rodzaju argumenty jak posługiwa
nie się ogłoszeniam i „n iearyjsk i- 
mi

ani nawet ogłoszeń z „n ieary j- 
skich" biur ogłoszen:owych i dla 
tego z całą swobodą może na p ier
wszej stronie pisać „P re c z  z ży
dam i".

K O N G R E S  -  P O C I Ą G
Na jed nej z seKcji K on gresu 

Inżynierów  przy om awianiu  
spraw taboru kole jow ego, je 
den z mówców, ki^-dy zw róco
no mu uwagę, że wniosek je  ■ 
go nie m oże być nrzyję.ty wo
bec braku uzgo .enia z p rę 
ży aium  sekcji ogólnej, odpo
w iedział w ten sposób:

„ W ,  ogóle nasz Kongres  
przypom ina pociąg , Zw yk li u- 
czesłnicy Kongresu są roz
m ieszczeni w wagonach i w ol
no im  dyskutować i in tereso
wać się wszystkim, aotyczą- 
cym tego pociągu, z wyjąt
k iem  parow ozu i k ierunku jaz  
dy pociągu".

W I E L K A  N O W O Ś Ć
D zięk i praktykom  sanacji 

m ów i się dziś o ustanowieniu 
sprawiedliwych, uczciwych wy 
borów  jako o w .elk ie j zdoby-

czy
Ustanowienie samorządów, 

skasowanie p ro tek c ji, ukróce
nie wszecnwladzy adm inistra
c ji  —  ileż to jeszcze dzięk1 sa
n acji m ożem y osiągnąć no
wych, oardzc pożąaanych re 
fo rm .

A R T Y Ś c i  C O N T R A  
Ż Y D Z I

Przyzw ycza jen i do sm utnej 
współpracy z żydam i artyści 
f ilm o w i nie znaleźli stosow
niejszych przeciw ników  dia  
rozegrania meczu p iłk i nc *nej 
ja k  —  żydów, pisujących re 
cenzje film ow e.

Same Reirtherly, Sztycerys 
Tadery, Steinery, L ińscy, F rg - 
dy...

P rośc ie j byłe po prostu rosę 
grać-m ecz z trzecią M a k a li.

Z  P O S A D K I  
N A  P O S A D K I

Pan Dolanow ski opróżn ił 
dyrekiorstw o w Funduszu P ra  
cy —  tegoż dnia objął preze
surę w KKO.

Członkow ie e lity  są nie
zm ordow ani w pob ieraniu  do  
brych pensyj. Jak ptaszki fru  
wają z gałązki na gałązkę iak  
on i z jed n e j in tra tne j posadki 
na drugą.

P O R A D N I A  Ż Y C I O W A
Grafolog, p rodukujący  się 

w N ieosta in ich  niestety W iado  
mc id a ch  udziela ta k ie j odpo
w iedzi ciekaw em u czy te ln iko
w i:

Wyrodna matka Pańskich dzie 
ci jest u żyw aha przez kochankę 
jako narzęozie do zarobkowania. 
Proszę przyjąć na jej miejsce ku
charkę, której pismo proaaj 
wpierw przysłać do mnie do ocr 
ny!

N iew iadom o jeszcze czy cna  
liza pism a wykazała dnstatecz 
ne um iejętności kanayda*ki na 
kucharkę w sipażeniu k o t/-°- 
tćiw w ieprzowych, fk o l. ) ,

R O T a R Y '  
n a  K O N G R E S I E  

I N Ż Y N ż E R o W
W  N r  2 „W ia d om ości K on

gresowych' /. F o l. Kongresu  
inżyn ierów  we Lw ow ie z dn. 
13 września ukazało się ogło
szenie treści następującej: 

INŻYN IERO W IE  - R O IA R Ia N IE  
Zeb -anie Klubu Lwowskiego 

„R .lT A R Y - odbędzie się we wtorek 
14 b. m. o godz. 20.30 w sali Hote
lu lieorge‘a I p .  —  Członkowie in
nych klubów są proszeni o przy
bycie

H u b e r t  R o s t w o r o w s k i .
ż a b a  d y m is ji S ie r o s z e w s k ie g o

Tuwim me będzie wysrany do Aka&emii
W  sobotę i w n iedzielę odbyło 

się zebranie Polsk. Akadem ii L ite  
ratury, po czym ukazał się komu
nikat o fic ja ln y :

,Na początku obrad Polska Akade
mia Literatury, wobec at ików pra
sowych na prezesa Polskiej Akaae- 
mii Literatury Wacława Sieroszew
skiego, rozpatrzywszy ounosnr ma- 
ter.ały wyraziła prezesowi Wacławo 
wi Sieroszewskiemu całkowite zaufa- 
nie, przechodząc do porządku nad 
zai „utami, u eiac ającytni wielkiemu 
pisarzowi i nieskazitelnemu człowie
kowi".

„K u rie r Poranny" donosi, że : 
„Karo Huber. Rostworowski w y

stosował fo P. A. L. pismo, w któ-
. .   .. . .  rym w związku z enuncjacją Wacła

I  dla tego okazuie się, ja k ; 'J'a  ̂ roszewskiego, dotyczącą incy-

s,uszna * *  n w *
ogioszen, wyraziła swemu prezesów. W. S iek nie ma „n jea ry jsk ica "

szewskiemu voium nieufności i skło
niła go do ustąpienia z prezesury czy 
nawet z PAL-u.‘ ‘

W  związku z wyboram i no
wych członków P A L ‘ u „Gom ec 
W arszaw sk i" donosi, że:

„ z  pov’odu wzrostu nastrojów anty- 
semickich niemożliwym będ;;ie powo- 
i mii* dr P A 1.-u Juliana Tuwima

Pow ołan ie do P A L ‘u Słonim
skiego bez względu na wzrost lub 
upadek nastrojów  antysemickich 
byłoby zawsze prowokacją.

W FELPLfMIE
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pieraokiego 

(K iosk  G azetow y),


